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Centralne Biuro sprzedaży zboża
będzie utworzone dla regulowania zbytu płodów rolnych.

Lokatorzy domów miejskich przeciw podwyżce czynszów. 
Restaurator z ul. Gródeckiej ofiara zamachu morderczego.

D u ie  p jd o ls k h  u \m  b e z skórki szt. 5 -  po!eca F-a  „ Z A K O P A N A "  ul. Akademicka 21. -  Leona S a p ie iy  25,

PoizKi oddaj Fran i! M i i z e .
POŻYCZONE NA i! RKFTĘ HALLERA.

ZJAZD „ZAPZEWIAKÓW".

Warszawa, 26 stycznia. (PAT) W 
dn«u dzisiejszym w sali Stowarzyszę- I 
nia Techników w Warszawie odbył się j 
zjazd uczestników ruchu niepodległo
ściowego „Zarzewie", w celu za wiązu - 
iiia stowarzyszenia.. którego zadaniem 
ma być* zbieranie materiałów do hi
storii ruchu oraz wznowienie stosun
ków koleżeńskich i wypucowanie wy
tycznych wspólnej pracy. Po wyborze 
prezydium zjazdu, odczytano listę po
ległych i zmarheh członków ruchu 
/arze w iae ki ega Nastęymie wygłoszono 
referaty. Aazd  uchwalił wysiać na
stępujące da.pc.szcr: do P. Prezydenta 
Rzplitei i Marszalka, Piłsudskiego. Do 
(llówincgo Zarządu wszedł jako prezes 
Klin. Kwiatkowski.

ECHA PODSŁUCHU TELEFONICZNE
GO W  KONSULACIE POLSKIM 

W  MIŃSKU.
(T e le fon em  0 'i naszego korespondenta).

Warszawa, 2G 9tycznia. (Z) W 
związku z..poruszaną, w Sejmie spra
wą podsłuchu telefonicznego ju'wypo
minają w kołach politycznych, że w 
r. 1928 konsulat polski w Mińsku 
stwierdził, że poufne rozmowy, -prowa
dzone w lokalu konsulatu w niewy
tłumaczony sposób znane są nrzędom 
sowieckim, techniczne badania prze
prowadzone w pokojach konsulatu uja
wniły, że pod tapetami znajdowały się 
mikro tony dla podsłuchu telefonicz
nego. Mikrofony te połączone były z 
drutami telefonicznymi, prowadzący
mi do mińskiej centrali telefonów. —  
Sprawa ta znalazła wówczas epilog 
w interwencji dyplomatycznej.

Paryż, 26.Jfelyuznia. ^PjAT) Hawas. 
Minister Charon j przewodniczący de
legacji jpolgfciej na. konferencję haiską 
Mrozowski podpasali układ w  sprawie

Moskwa, 26 stycznia. (FAT) Agen
cja, T A »  )x>daje, żc Litwinow w od
powiedzi nta zawiadomienie sekreta
riatu generalnego Ligi „Narodów oznaj
mił, iz rząd sowiecki nie zamierza

Warszawa, 26. stycznia. (Z ). Śledz
two w znanej sprawie podsłuchanej 

rozmowy politycznej, prowadzonej w 
czasie ub. przesilenia politycznego 
między Zamkiem a Spalą rozszerza 
sic. Wczoraj sęd-zia śledczy do spraw 
szczególnego znaczenia Luxenburg 
zawezwał dyrektora Ajencji Wschod-

Madryt, 26. stycznia. (PAT) Uka
zał się tu komuinilkat otiojalliny, oznaj
miający, że Primo de Rivera zwróci 
się do wszystkich kapitanów gemcral-

zwrotn sum przyznanych Polsce przez 
Francję na airmiję gen. Hallera oraz 
utrzymanie worslc .polskich, kilórc 
działały w  Rosji i na Sybeuji.

wziąć udziałn w konferencji zwołanej 
na 17 lutebo br. do Genowy w celn 
opracowania konwencji w sprawie ro- 
Ztjmn celnego.

. niej Szczepanika i po przesłuchaniu 
postawił go w >.tan oskarżenia pod za 
rzutem wydawania tajnego biuletynu, 
który następnie był sprzedawany oso 
bom trzecim. Dyrektor Szczepanik 

j pozostaje na wolności po złożeniu 
, kaucji w wysokości 5000 zł.

nych armji i uiaryinarlką do szefa 
wojsik w  Marokiku, kierowników żan
darmerii, karalhimaerótw i .inwalidów, 
z prośbą o wypowiedzenie się, czy

dyktatura zasługuje jeszcze na zaufa
nie annji i narodu. W nazi-e otrzyma- 
ia odlpoAv:edizi negatywnej, rząd, opar
ty na dyktaturze, poda się natych
miast do dymisji. Primo de Rivera 
wezwał wszystkie osobistości, do któ
rych się zwrócił, o udzielenie odpo
wiedzi natychmiastowej.

ODCZYT B. PREM. ŚW ITALSK IEG O  
NA TEM AT KONSTYTUCJI.

Kraków, 26. stycznia. (PAT)-. Dziś 
popołudniu w  sali Starego Teatru od 
był się odczyt b. prem jera dra Świ- 
talskiego p. t.: „Ich  zmiana konsty
tucji*. Mówca wyjaśnił nastęipnie po
wody, które skłoniły go do zajęcia 
się propagandą opozycyjnych pro
jektów zmiany konstytucji, zaznacza 
jąc, że czyni to dlatego, iż szerokie 
koła społeczeństwa nie są dotychczas 
zaznajomione z projektami lew icy sej
mowej i Klubu Narodowego. Z kolei
b. premjer rozpatrzył poszczególne 
punkty tych projektów, wykazując, 
że zasadniczo zmierzają one nie do 
wzmocnienia władzy wykonawczej, 
lecz do jeszcze większego rozszerze
nia prerogatyw poselskich. Projekt 
zarówno lewicy, jak i Klubu Narodo
wego przyjmuje w istocie to «am « 
źrróJło władzy Prezydenta, które wy
znacza dzisiejsza konstytucja. W  za
kończeniu odczytu b. Prem jer z ca
łym naciskiem podkreślił, że za
gadnienie ustroju dla Polski, pań
stwa młodego, kraju sąsiadującego z 
Niemcami i Rosją, to nie przelewki. 
Niema w tei sprawie miejsca ani na 
zbliżona grę i podchodzenie, ani ró
wnież na przemytnictwo polityczne. 

 -___  d

Sowiet* nie wezmą u d ó lu
^  KONFERENCJI W  SPRAWIE FOZEjMU CELNEGO.

Wydawca „A encji Wschodniej".
PO STAW IO NY | i  STAN  OSKARŻENIA.

Prhw de miiera zarządził nem stit
W  SPRAWIE SWOJEJ DYKTATURY.
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III i m  hójoiiiniKoiD o c i M ć  r. 1863
Nabożeństwo w kapliczce powstańców i Afcademja harcerska.

Lwów, 27 stycznia.
Cip) Dzień »-czorjsz\ zamknął sze

reg obchodów, urządzonych we Lwo
wie ku uczczeniu powstania r. 1863.

O goctz. 9 naino odbyło się dorocz
ni ym zwyczajem w kapliczce powstań
ców na Wulce, urządzona starta mam 
M. S. O. (nabożeństwo zta poległych i 
.zmarłych uczestoików powstania sty
czniowego, w klórem obok reprezen
tacji M. S. O. uczestniczyli deledaci 
©aganfizacyj q stowarzyszeń społecz
nych ze sztandarami jakoteż licznie 
ztńraiiia publiczność.

O godz. 11 w południe odbyła się 
w Teatrze Miałym Aicademja ku czci 
powstania r. 1863, urządzona stara
niem Koła Przyjaciół Związku Harcer
skiego. W Akademji obok przedstawi
cieli władz i orgamzacyj wzięli udział 
także sędziwi! Weterani r. 1863.

Z pięknie udekoi owianej sceny prze 
mówił harcerz Mieczysław Piss, który 
po krótkim rysie historycznym, wyra
ził im. młtodlzieży hołd uczestnikom 
walk o wolność i. 1863, zaznaczając, 
Ze będą owe dla potomnych wzorem 
:paxrjotyzmu i oliurnej służby dla oj
czyzny.

Następu:e w  zastępstwie czcigodne 
go uczbisLnika powołania por. Raiała 
Mir y's który z  powodu choroby nie
i.riógł przybyć osobiście, odczytał a je
go pamiętników fragment oriaiz żołnier
skie puzdrowienie dla harcerzy p. No- 
vy. W wykonaniu programu artystycz
nego Akademji harcerz Fzc-ęścikedwicz 
odśpiewał arję ze „Strasznego Dworu" 
i kilka pieśni, zaś mały Józio Pryheda 
wygłosił wiersz Kornela Ujejiskiago. —  
N<a zakończenie odegrano .scenę z dra
matu „Leci Uście z drzewta" Wiśniow- 
2ks.tflo poczerni nastąpił obraz przed
stawiający apoteozę r. 1863. —  An-

Zwyciąstwo!
N zsz  Oryg.

EUMIG - HARTLEY I
w yłącza  stację lw ow ską zu

pełnie.
Cena jak dawniej zł. 600. 
W arunki najdogodniejsze. 

Reprezentacja  i sprzedaż na 
Polskę

Leon i Henryk Appel
L w ó w , Le g jo n ó w  1 . T e l. 4 -5 8 .

BOLIWJA WYJAŚNIA PRZYCZYNĘ 
SWOJEGO KROKU.

Genewa, 26 stycznia. (PAT) Dziś 
pod wieczór nadeszła du sekretarjatu 
generalnego Ligi depesza rządu boli
wijskiego, będąc odapowiedzią na te
legram urzędującego przewodniczące
go Rady Ligi, .ministra Zaleskiego. W 
depeszy ^ej rząd boliwijski stwierdza, 
żt ^ustępowaniem swojem nie sprowo
kował Paragwaju, a .następnie podkre
śla, że nie uchylał się nigdy od wyko
nania protukułu rozjemczego, podpisa
nego w  Waszyngtonie. Jednakże wy
padki z dnia 16 bm. zmuszają Boliwję 
do przedsięwzięcia koniecznych kro
ków natury wojskowej dta obrony za
grożonych praw suwerennych państwa. 
Tekst lej depeszy zakomunikowany 
został ministrowi Zaleskiemu.

trakty wypełniły produkcje orkiestry 
Zw. Niższych funkojomrjiiszy pocz
towych.

Akademja miała charakter poważ

ny i czyniła podniosłe wrażenie na 
iciesUiikach jako piękny hołd mło- 

dzmży polskiej diLa bogowmków o od
zyskanie wnlności.

ceniNki Urn araiafi
BQDZIE REGUŁO W A Ł u  ZBYT PŁODÓW ROLNYCH, 

Warszawa, 26 stycznia. (PAT) W 
dniu 26 bm. odbyła się pod przewo
dnictwem prezesa Rady Ministrów, 
proi. Bartla, Konferencja w  sprawie 
organizacji zbytu płodów rolnych. W 
konferencji wziął udział minister rol
nictwa Jar ta - Połczyński oraz przed- 
stawieciel zainteresowanych mini
sterstw i Banku Rolnego. Na konferen
cji tej ustalono, że zasadniczym celem 
racjonalnej organizacji zbyta płodów 
rolnych powinno być dotarcie do rnaj- 
*zersz b warstw producentów, zró
wnoważenie popytu i podaży oraz pod 
niesienie w ten sposób niskich cen, o-

ciągunych obcenie na rynku przez pro 
ducenta. Jednocześnie w  związku z 
temi zagadnieniami rozważano bieżą
ce zadania polskiego eksportu zboża i 
uian.ano za konieczne powołanie do 
życia Centralnego Biura sprzedaży 
zboża, posiadającego własną osobo
wość prawną i wyposażonego w  ud- 
powiedni kapitał. W  skład 'tego biura 
wejdą organizacje rolniczo - handlo
we, spółdzielcze, firmy młynarskie o- 
raz jako jeden z udziałowców pań
stwowe Zakłady prrzemysitowo - zbo
żowe w Lublinie wraz z państwową 
rezerwą zbożową.

na tropie mtotzinaradm m m
(Tele fonem  od naszego korespondenta^

Wa. 3zi.ra, 26. stycznia. (Z ) W ar
szawski Urząd śledczy Wykrył już 
■szereg przestępców, którzy dokonali 
w  Warszawie w ostatnich tygodniach 
kiika większych włamań do magazy
nów jnbilerslcjah.

W .mnigazYinie ijuibil-TCfewrripnzy uł. 
Nowy Swia.t 01 .Skradziono przed tk.itl- 
Iku diniaimi biżuterię wartości przeszło 
200.000 zł. i  znaczną < mnę w  { Mów
ce. Dochodzenia ustaliły, że włamania 
tego dokonała banda międzynarodo
wych włamywaczy, kioofa operowała 
najnowszi-mi aparatami i używała, 
gaza acetylenowego dc torpdemia stali. 
Butle z tlenem i acyitelenem był-u na
byte częściowo za granicą, częściowo 
zaś w Katew.-ciach. Z rysopisu nabyw
ców skradzionych przedtmlotów doszła

policja do przekonania, że włamania 
tego dokonali zawodowi kosiarze 
Stempel i DaszlTewioz, noszący pseu
donim „Kwadratowy". Daltszie poszu
kiwania utknęły, stiwierdizomio jednak, 
że ślady .ucieczki wspódmiików pro wa
dzą z a granicę.

KONFERENCJE FPOF. E UH LA.
Warszawa, 26. stycznia. (PAT) 

Dnia 26. b. m. prezes Rady Minisitiróiw 
proi. Bartel odbył konferencję z dy- 

i rektorem departamentu morskiego Mi
nisterstwa przemysłu i handlu inż. 
Noaowicj em, liyreirtoLem Ja rtrzębow- 
skim, proi. Szyszko-Bohuszem, proi. 
Ruszuzycem i inż. Mączeńsaim w 
sprawie ogłoszenia konkursu na (budo
wę pomnika Zjednoczenia Ziem Pol
skich w  Gdyni

* O
POŻEGNANIE SIĘ MIN. JOZEW- 

SKIEGO Z ŁUCKIEM .
Łuck. 26. stycznia. (P A T ). Jak 

już donosiliśmy, dnia 25. bm. przybył 
do Łujka z Warszawy minister spraw 
wewn. Józewski, w towarzystwie rad
cy ministerjalnego Jaworskiego, wi- 1 
tany na dworcu przez przedstawicieli 
władz miejscowych, oraz reprezen
tantów społeczeństwa. Po dokonaniu 
formalności związaynch z przekaza
niem agend urzędowych, p. o. woje
wody wołyńskiego Śleszyńskiemu, 
pożegnał się pan Minister ze wszyst
kimi urzędnikami Urzędu Wojewódz
kiego.

    '

NIEM IECCY GENERAŁOW IE ZA PO 
ROZUMIENIEM WOJSKOW. Z SO

W IE TA M I.

Berlin, 26. stycznia. (P A T ). Na
czelny redaktor „W e lł am Montag" 
vod Gerlach stwierdza w  artykule za 
tyteułowaynm „Bolszewizm i Reichs- 
welira", że w szeregach armji niemie
ckiej istnieje poważny odłam, dążący 
do porozumienia wojskowego z Rosją 
sowjecką.;

K r a i n y  plan oinrtynen etananla
ZAPO W IED Ź SENSACYJNYCH REW ELACYJ 0 MIĘDZYNARODOWEJ 

BAND ZIE  K A S IA R Z Y  W POLSCE.

Warszawa, 26. stycznia. (Z ). W  o- 
statniej chwili dowiadujemy się, że 
w związku z akcją pościgową za wła
mywaczami do sklepów jubilerskich 
w Warszawie, oczekiwane jest ujaw
nienie niezwykle rewelacyjnych fak
tów Międzynarodowa banda kasia-

A P O L L G ! Od dziś tylko 3 seansy o 4-tej, 7-meji9.20
—— 2 — — — j— — j— —— — W stęp  ty  i 3 na oddzielneswewajacy mazen - ’■* -  p° ^  *

Zniżk i ważne.
ansie 15-minutowa p rzerw a

Na I-Szy seans p rzed  godz. 4-tą cen y  zn iżone dta w szystk ich .

rzy przy pomocy znacznych kapitałów 
nlanowa Ją zamachy na w ielk ie 
instytucie i przygotowała się do zdo
bycia drogą wprost famtajstyoznych a 
niemniej realnych planów kflkndaie- 
sięcin miliomów złotych- Ze wtzgłędu 
na toczące się dochodzenia, nie mo
żemy narazie -podia'- szazeigółów —  
stwierdzając jadiyme, że stanowią oTMj 
wie Tą sensację międzyaauohową. 
Akcja bandy .została niemal ~v ratat- 
niej chwili cdnreancioną.

Trjumfttiny wjazd do Warszawy
czołowej kandydatki na ,:Miss Folonj^“.

P. Hoflingerówna zdobyła na większą ilość głosów i otrzymała moc kwiatów.

Warszawa, 26 stycznia. (Z) W y
bory „Miss Polonji" dobiegają końca. 
Wczoraj. Warszawa, dziś prowincja 
rzuca ostateczne głosy, celom wyboru 
15 najbardziej godnych kandydatek ua 
„Miss Polonję“. Komisja skrutacyjna 
„Exprc-ssu Porannego" pracowała dziś 
przez cały dzień i pracować będzie 
przez całą noc nad1 zestawieniom gło
sów prowincji. Warszawa interesuje 
się wyborem „Miss Polonji" w sposób 
niezwykły Podkreślenia gdonem jest, 
że w dalszym ciągu największą ilość 
głosow mają Lwowianki pp. Hóflinge- 
równa i Batycka. Nazwiska Lwow ’a- 
nek są rua. ustach całej Warszawy, in-

tere-suj‘ącej się konkursem. P. Batycka 
bawi, jak wiadomo, od dłuższego czasu 
w War .aawie, p. Hóflingerówma przy
była do stolicy dziś dziennym pocią
giem pospiesznym w  towarzystwie ro
dziców. Państwo Hóflingerowie zamie
szkali w hotelu Europejskim. Już w 
godzinę po przybyciu do Warszawy, 
wytworna publiczność hotelu Europej
skiego była poinformowana o przyby
ciu czołowej kandydatki ma , Miss Po
lonię". Zapytaniom telefonicznym nie 
było końca.

P. Hifflin trć ima otrzymała już 
dzżś wieczorem wiele kwiatów. O go
dzinie 10 w ieczorem Zaoąd Hotelu

Europejskiego za ka za ł centrali telefo- 
niczuej w  hotelu łączyć telefony t  
miasta do .. a rtaanea ‘ów p. Hóflżnge- 
rówuy, tfurmacząc, że kandydatika ■ na 
„Miss Polojuę" muc wypocząć pa 
dniu długiej podróży i przed djteean 
ciężkiej pracy i ot _■« iag cóiw. O godz. 
1-szej w ipołuidinie nieukończome jesz- 
etze ski.utynyaim strwiendlza, że p. H5ł- 
liugerówna pobda rekord. W ściisłem 
głosowaniu otnzyimała p. HofUngerów- 
na 6.385 głosów, Malczewska z War
szawy 5.886 głosów, Batycka 5.816 gt. 
Na dalszych moeijscajch znrjdują się 
pp. Prota.sewicrówma i Winikiowęka,
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V

Z D R O W I E
DODATEK TYGODNIOWY -GAZETY PORANNEJ

Głowa bofi, głowa pęka... przemęczanie się fizyczne i umysłowe, 
spcH słońce i niedenerwowamie się .na 
zapas i „na. wszelki wypadek" niejed
nokrotnie ochroni nas przed bólem

Lwów, 27 stycznia.
Okrzyk ten częo.o aocnoazi ao nas 

od naszego otoczenia. Raz pochodzi 
on od pana domu, przerażonego zbli
żającą się częstą a modną obecnie re
dukcją, innym razem od pani domu 
po w ielk iej awantuize z kucharką 
czy pokojową, wreszcie od dorastają
cego chłopca czy dziewczynki, którzy 
zmęczeni wracają ze szkoły.

Na wszystkie te dolegliwości znaj 
dują wszystkie mądre ciocie jeden ra 
tunek, tj. proszek raz z pieskiem, in
ny raz z kogutkiem, a jeszcze innym 
razem ze świnką i zadowolone są, że 
ból głowy wyleczony.

Ból głowy jest objawem choroDli- 
wym, bardzo częstym. Zjawia się i zni 
ka często pod wpływem leczenia, a 
najczęściej 1 bez leczenia. Ból ten wy 
stępuje raz w okolicy czoła, inym ra
zem skroni, jeszcze innym razem w 
okolicy ‘potylicy, raz jest ten ból świ 
drujący, innym razem jak obręcz ści
skający, ale zawsze jest przykry. Przy 
czyn bółu głowy jest w iele, nie za
wsze jednak możemy wykryć przy
czynę. W iemy, że często towarzyszy 
długotrwały ból chorobom mózgo
wym, że towarzyszy najrozmaitszym 
chorobom zakaźnym, wysokiej gorącz 
ce to są jednak przeważnie choroby 
poważne, z któremi zwyczajnie uda
jemy się do lekarza. Pisać chcę dzi
siaj o tych chorobach głowy, z które
mi na ogół do lekarza się nie zwra
camy, ale z poradami zwracamy się 
do naszego otoczenia, do t. zw. 
mądrych i doświadczoyuch ciotek.

Co najczęściej ból głowy wywo
łuje?

Otóż najczęściej stwierdzamy ból 
głowy pod wpływem kataru nosa, 
pod wpływem nienależycie dobra
nych szkieł, pod wpływem bólu zę
ba, a wreszcie pod wpływem zabu
rzeń żołądkowych.

Niejeden ból głowy, nad którym 
biedził się długo lekarz chorób ner
wowych, wyleczył okulista. Zrozu
miał to jeden ze sprytnych optyków 
berlińskich, który w tramwajach u- 
mieścił obraz cierpiącego na ból gło
wy mężczyznę z napiscem: „Jeśli to 
oczy, idź do optyka N. N.“ .

0  łączności głowy z żołądkiem u- 
czono nas na ławie szkolnej w  myśl 
przysłowia ,yplenus center non słudet 
hbenter“ .

Pokarm zalegający długo w naszym 
narządzie trawienia powoduje zatru
cie naszego organizmu. Zatrucie to 
odbija się także na głow ie naszej, wy 
wołując dokuczliwe i bardzo silne 
bóle. W iemy o tem, że nieświeża 
kiełbasa wywołuje zaburzenia jelito
we, objawiające się w biegunce. Czę
sto jednalk biegunki takiej nie stwier 
dzamy, ale po nieświeżym pokarmie 
następuje ból głowy. Jest rzeczą ja
sną, że lekiem na takie bóle głowy 
nie są żadne proszki z pieskiem, k o - ' 
gucikiem czy świnką, tylko odpowied 
ni środek przeczyszczający. Ludzie, 
przyzwyczajeni do regularnego uży
wania stolca, chorują na głowę czę
sto przy jednodniowym zatrzymaniu 
tego stolca. A  jednąk mało stosunko

wo ludzi o tem pamięta. N ie będzie 
przejadą, jeżeli przyjm iemy, ze 30% 
ludzi, którzy z uporczywemi bólami 
głowy wędrują od lekarza do leka
rza, wmawiając sobie najrozmaitsze 
ciężkie schorzenia, wyzdrow ieliby 
bardzo szybko i dokładnie, gdyby u- 
ważali na odpowiednią hygjenę na
rządu trawienia.

I jestto lekką przesadą, że niejedno 
podejrzenie na nowotwór mózgu 
pierzchło pod wpływem środka prze
czyszczającego

Ból głowy jest też bardzo często 
objawem schorzenia bardzo modnego 
i rozpowszechnionego wśród kobiet 
t. zw. migreny. Schorzenie to zw j czaj 
nie występuje na tle dziedzicznem 
głównie u kobiet. Początki tego scho
rzenia występują często już w dzie
ciństwie, a ustępują dopiero u kobiet 
w okresie przeir witania. Cechą cha
rakterystyczną tego bólu głowy jest 
jago umiejscowienie, bólem jest zaję
ta zawsze tylko jedna połowa głowy. 
Bardzo często towarzyszą tym bólom 
skłonności do w j miotów i brak ape
tytu.

Przyczyny wywołujące te objawy 
chorobowe są naogół nam nieznane, 
wiemy jednak, że silne podniecenie, 
przestrach, wysiłek umysłowy, albo 
fizyczny mogą w pewnych warun
kach objawy te wywołać. Tak samo 
rzeczą jest znaną, że u ludzi nie pa-

Lwów, 27 stycznia.
Prof. Matthie-u zajął się zbadaniem 

analarimozmo-estetyczinom ,nóg kobie
cych i uważa, że nogi (kdbtooe dzielić 
możnaibv na 2 grapy i 5 .podgrup. Zda
niem tego francuskiego uozonago tyl
ko 10 proc. kobiet m,a .naprawdę nogi 
.piękne, 90 .proc. natomiast brzydkie. 
1/3 część bowiem pań ma nogi za

Lwów, 27 stycznia. 
U włosienie głowy naszej jest nie

jednokrotnie przedmiotem dyskusj. i 
trosk, zwłaszcza w  okresie tym, gdy 
włosy tracimy. Największą ilość wło
sów na głowie mają blondyni, bo około 
150 000, mniej bruneci, bo około 100 
tys.,. a najmniej rudowłosi, bo około

lących, silniejszy papieros albo cy
garo może także powodować objawy 
migreny. Zdaniem prof. Dołlkera 
z Lipska migrena wśród kobiet wzro
sła obecnie, a to dzięki obecnemu spo 
sobowi pracy. Mianawicie przekonał 
się t< nże profesor, żc kobiety pracu
jące bez przerwy obiadowej, chorują 
znacznie częściej na migrenę aniżeli 
te kobiety, które pracują tylko do 
południa. Kobiety chorujące na mi
grenę tracą często migrenę z chwilą, 
kiedy wprowadzą do urzędowania 
swego przerwę obiadową.

Metod leczenia migreny mamj 
bardzo w iele, a każda z pań chorują
ca na migrenę orjenłuje się przeważ
nie sama, w  jaki sposób ma atakum 
zapobiec i jak je ułagodzić. W pływ  
niewątpliw ie dodatni na m igrenę ma 
uregulowany tryb życia, odpowiednie 
odżywianie, djeta i o ile  możności bez 
mięsna i wstrzymanie się od palenia 
i napoji alkoholowych. Kąpiele po
wietrzne oraz nacierania, pobyt w o- 
kolicach górskich oddaje niejedno
krotnie w  leczeniu m igreny duże u- 
sługi. Mimo usilnych starań często
kroć przyczyn bólu głowy, tz. zw. 
przemijających ustalić dziś nie może
my, są to t. zw. nerwowe bóle głowy, 
które przeważnie leczyć musimy jed
nak proszkami, dla ustroju zupełnie 
nieobojętnemu

około 14 proc. ma nogi <Z3 grube, a 
20 prac. mają nogi togo rodzaju, 3dtó- 
■rych uczony ów wagóle nogami na
zwać nie może, ale przedmiotami do 
posuw a.nda ciała ludżkiwgo.

M>amy wrażenie, że w  rwyiwodach 
tych uczonego profesora jesl .zbyt 
wiele przesady, w  ka'żdym razie nie

30.000. Najsilniejsze są włosy rude. 
W normalnych warunkach tracimy 
10— 15 włosów dziennie.

Włosy dziewcząt rosną dwa razy 
tak szybko jak włosy chłopców. Naj
szybciej rosną włosy m iędzy 21— 24 
Tokiem życia  u m ężczyzn a m iędzy 14 
a 20 rakiem życia u dziewcząt.

głowy.
Metod leczenia migreny mamy bar

dzo wiele, a każda z .nań ctnu-ijąca- na 
migrenę orientuje się przeważnie sama, 
w  jalki sposób ma atakom zapobiec L 
jak je ułaigodzić. Wpłyiw niewątpliwie 
dodatni na migrenę ma uregulowany 
tryb życia, odpowiednie odżywianie, 
dyjeka o Me możności bezmięsna i 
wstrzymanie si ęod palenia i napoi al
koholowych. Kąpiele powietrzna oraz 
nacierania, pobytt w  okolicach górskich 
oddaje niejednokrotnie w  leczeniu mi
greny duże usługi. Mńno usilnych sta
rań częstokroć przyczyn bólu głowy 
t. zw. przemijających ustalić dziś nie 
możemy, śą to t. zw. .nerwowe bole 
głowy, które przeważnie leczyć mus- 
my jednak proszkami, dla ustroju ‘zu
pełnie nieobodetnemi.

Skrzynka zdrowia.
Listów skierowanych do redalkicjl' 

dla skrzynki zdrowia na ogół nie przy
taczamy, ograniczając się tylko do od
powiedzi listow.nej, albo też odipoarie- 
dzi .w piśmie naszam. Jeden jednako
woż z  listów bardzo znamienny, przy
taczamy mniiejiszam w całej osnowie. 
List .ten Łrzmi:

„W ielmożny Panie Redaktorze! Ja
ko stały czytelnik „Gazety Porannej1' 
pozwalam sobie zwrócić się do W Piana 
z  prośbą o udzielenie .porady lekar
skiej w naatępuBr cfaj sprawie: Od ja
kiegoś oziasu zauważyłam, że włosy 
zaczynają rai wypadać bardzo często, 
a także na .gtowie łwonzy się sima 
łupież. Przypadkowo przeczytałem 
wówczas ogłoszenie p. Anny Osilag,- 
która bezpłatnie obiecywała poddać 
badaniu przesłane jej próbki włosów. 
Posłałem więc i ja pew ną ilość wycze- 
sanych włosów z prośbą o '■badanie 
ich. Otrzymałem następujący .wynik 
badań: Cebulki włosowe słabe, gracizo-. 
ły  łojowe Źle działające, kamalMkf raz- 
szerzone, skóra .głowy niedrfcrewna. 
końce włosów 'skłonność do razsaaze- 
■piania, pory częściowo zatkane .przez 
nieć ostateczne ptełępiowanie. Na ogół 
zakażenie postępujące. Jako środek za
radczy poleciła mi iirma Anny CsMag 
jakieś zioła aa 28 <&. Po iiew aż jednak 
środek ten, byl mi nieznany, jak rów
nież jego skuteczność, a także cena 
zbył i wysoka, więc nie ■zamówiłem go. 
Zwracam się teraz z gorącą, prośbą do 
WPana o dokładne pouczenie, jak się 
mam obchodzić z  tem. Proszę łaskawie 
umieścić odpowiedź .pod! pseudonimem: 
Z. Stanisławów".

List jest znamienny i 'wykazuje, 
jak rozmaite fżrmy zaigramiczme cfoti- 
czune tylko na wyzysk dragą oszukań
czej reklamy starają się z  głupich —■ 
ich zdaniem —  Polaków wydobyć pie
niądze. Zakażenie postępujące znane 
jest ,p. Annie Gsilag, ale nie jest zna
ne w  medycynie. Medycyna zna nato
miast porażenie postępujące, a ci cho
rzy mieszkają w  Polsce w  Kulpazko- 
wfe, Tworkach czy Kobierzynie.

O pielęgnowaniu 'Włosów napiezft* 
iny otszernic.

Odpowiednie odżywiam;e się, nic-

Nogi kobiece.

odnosi- -się to nierwątptiwiiie do Polek, 
cienkie, IB proc. nogi X, 9 pro i. nogi O,

Rady stuletniego Am erykanina.
Lwów, 27 stycznia.

Amerykańskie dziiunmiki przynoszą 
następujące rady 100 letniego miesz
kańca:

1. Bądź zawsze wefooffy.
2. Nie zapominaj o ćwiczeniach I 

gimnastyczni ych.
3. Bądź umiarkowany w jedzeniu, 

■piciu i paflem.iu.
4. Zimno jest zdrowsze niż ciepło, 

więc myj się zawsze wadą zimną.
5. Nie prze*saxtoaj i nie męcz się 

byt często, często natomiast odpo

czywaj.
6. Nie jest zapćżnu, ani ;za wM c.
7. Nie czyń wiszystkingo ku czemu 

masz chętikę.
8. Opanuj swe zmysły.
9. Nie pij wieczorem za dużo czar

nej kawy, ant za wiele alkoholu.
10. Nie ubieraj się m  ciepło.
11. Pialęggmj swojo zęby, a także 

swojo nagi.
12. Spełnia sumiennie tych 11 rad, 

a dożyjesz stuilecia.

Ile mamy włosów na głowie?
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Na złodzieju czapka gore!
Na widok posterunkowego, włamywacz porzuci? łup

wartości 20.000 z?, i zbiegł.
Lwów, 27. stycznia.

(— ) W ostaiinJidli miesiąc ach oży
w ia  się wybitnie <fcaIaln.ość lwow
skich złodziej'™., Tiiimo itniteuoywnej pra 
cy policji śledczej,- która oo kilka dni 
likwiduje jcliną szajkę po drugiaj. 
O k u u ' się, że Iwsba złjdzaeji wzro
sła w gwałtownem tempie i zeunim 
uda ,się policji tych .nowych kandy
datów u a dł.uigoilelmie więzienie śch wy 
iać, udaje się iim dokonać licznych 
i wielkich kradzieży.

Wczorajszy dzień muwu napisał 
się smuitino <w kroniilce pudicyijnej. Oto 
bowiem ubiegłej iwCy dokonano wła
mania do magazyna oelnego na dwor
cu głównym i skradziono bal skórek 
imitacji- seleki-nów craiz 2 worki ka
wy, łącznej wątłości około 12.000 zł. 
Ramo po 'wstępnych.. dochodzeniach 
a,e" rtowano trzech u se tnikó w, s-iŁnie 
o to włamanie podecrzan-ych. Prawdo
podobnie dziś rw rgk.f policji znajdzie 
się już cały łup.

Dwu linnyeth złodiz.Łaji w godlzimach 
‘wieczorni ych włamało się mie. zkania 
kupca Ozjasza Hahna przy ul. Skarb- 
kowskiej 11. Nie zastawszy domowni
ków,, złodzieje gnu/nto.iwfjje przetrzą
snęli cale mieszkanie 1 unieśli Około 
20 kg. srclbra, w tom nakrycie stołowe 
na 24 osób wartości około 20.000 zł., 
a ponadto biżuterię wart. 15.000 zł. 
.)odlep ze (złodzieji wyniósł srebro, dru
gi szaś biżuterię. Gdy 'zffodizieac (wyszli 
■z łupem ma ulicę, przechodził właśnie 
posterunkowy. Na jeeo widok złodziej 
niosący srebrog. porzucił cały swóij 
łnp i  rzreił się dio u îecziki, towarzysz 
zaś jego zachował zimną krew i dzię

ki temu nie zwrócił na' siebie niczyją 
uwagę. Posterunkowy zajął -się porzu
conym łupem, a obaj złodzieje zdołali 
umknąć. Polirja izarżądiżfła za nimi 
energiczne -poszukiwania.

Ponadto wczpra.j padło ofiarą (wiel

kiej kradzieży omieszkanie Szymona 
Ostensetzera przy ul. Słowackiego 8,
skąd po Włamaniu się, skradziono 
gaiderolbę męską i damską, wartości 
około 17.000 za.

Rastaurator z ul. Gródeckiej
OFIARĄ ZAMACHU 

Lwów, 27 stycznia.
C— ) Policja lwowska otrzymała do 

rozwiązania ciekawą zagadkę, której 
treścią 'jest zamach morderczy. Oto 
wczoraj rano doniosła policji Elżbieta 
Langowa,. współwłaścicielka restaura
cji przy ul. Gródeckiej 57, że gdy rano 
o -godz. G weszła do kuchni, zastała 
swego spólnlka Roberta Snperlaka, le
żącego nu łóżku z głową zbroczona

MORDERCZEGO.
krwią. Gdy się mu bliżej przyjrzała, 
ujrzała na głowie gięnoką ranę od tę
pego narzędzia. Superlak jbo udziela* 
niu mu pomocy oświadczył, że niko
go nie widział i nit wis., kto mn tę ra
nę zadał we śnie.

Nie ulega wątpliwości, że Super
lak padł ofiarą zamachu' morderczego. 
Policja zajęła się rozwiązaniem zagad
ki tego zamachu.

m  domów miejskie!
PRZECIW PODWYŻCE CZYNSZÓW.

Lwó*, 27. stycznia. 

Ofly Culem ząiprotastowan-ia iprze- 
-ci;w uobwaloi^aj-przoz Magistrat i Ra
dę fiHszłijjocizną pclłwyżce C2 ynazów 
w miejskich domach czynszowych 
przy ni. Ztorawskich, Pelt&wnej i 
Stryjskiej, o 'której to sprawie donosi
liśmy prrzod kilku dniami, lokatorzy 
tych domów ur.z.ąflz.ili w dniu wozo- 
rajszym wite w  sali jpnzy ul. Osso
lińskich. i

Przewodnictwo obrad objął im.

K O P E R N i K - M A R Y S I E N K A .  D z iś  z n i ż k i  w a ż n e  nadal w yśw ietla ją  ob ie serje

pertiim'p.t'; HraŁia Monte Cliristo * “ 85.1
nam

Itwal koiminisldui na um M  ..Band11''.
LASKAMI 1 KRZESŁAMI WYPROSZONO NAPASTNIKÓW.

Lwów, 27 -Stycznia.
(— ) W sobotę-w południe w sali 

Stow. drobnych kupców w gmachu 
Skarbka-, odbywała się uroczysta aka- 
demja „Bundu" ku . uczczeniu pamięci 
jednego z zmarł uch przywódców. W 
akademji wzięło udział około 200 osób. 
W  chwili, gdy przemawiał adw. dr. 
Einaugler, nagie M  salę. wpadła z 
wrzaskiem grupa komunistów, złożo
na z około 20 osób, a jeden z nich nie

bacząc mf-'wygłaszano ..przemówienie, 
'zaczął na cały głos wrzeszczeć. Bun- 
dowicy natychmiast na ten gwałt za
reagowali a przy pomocy lasek i krze
seł wyrugowali napastników ze sali. 
Na korytarzu powstała jeszcze jedna 
bójka, którą już-zlikwidowała przyby
łą  policja. Komuniści najpad ten zakoń 
czyli smutnym bilansem w postaci 
licznych guzónv.

na panewce.
W  POŚCIGU JEDEN WŁAMYW ACZ ZOSTAŁ RANIONY.

■ Lwów, 27 stycznia.
( —) Minionej nocy czterej .niewy- 

śtedzeni narazić sprawcy upl-anowali 
w’amanie do biura Związku inwalidów 
Woj. przy ul Ochronek i około godz. 
l-szej po północy przedostali się przez 
parkan, poczem- przy -pomocy wytry
chów zamierzali otworzyć tylne drzwi. 
W tej -właśnie chwili przechodzi! w 
-pobliżu patrol policyjny, który zauwa
żywszy jakiś podejrzany >uch -obok re
alności, mieszczącej Związek Inwali

dów, zadzwonił na dozorcę. Gdy do
zorca począł drzwi -otwierać, złodzieje 
rzucili się do ucieczki. Przez ul. Sakra 
mentek podążyli w kierunku pl. Gosie
wskiego. Wywiadowcy policyjni pod
jęli, natychmiast pościg i za uciekają
cymi oddali 5 strzałów. Jedna z kul ra
nda jednego z uciekających. Ponieważ 
odległość między uciekającymi złodzie 
jarni, a ścigającym ich 'policjantem by
ła duża, udałr się złoczyńcom wraz z 
rannym kolegą zbiec.

Komitetu dr. Ute jewioz, który w  
■dłuższym referacie uzasadniał -żąda
nie interesowanych wstrzymania wy

konania powv iszej uchwały Rady 
Przybocznej i inne pestfudaty, zawarte 
w przedłożonych reizo-liucjaoh. N-aistęp- 
.mie przemawiał dr. HoUander im. To- 
franzystwa Ochrony lokatorów, red. 
Hescheles, dyr. Szczyrek, prezes Zw. 
Inwalidów Edełmaaun, który przedsla- 
wfł bolączki lokatorów domów miej
skich, jak brak komunikacji z mia
stem, wadliwe urządizeinia i -t. p. 
Mcewca podnosił, że już obecnie 
czynsz za mieszkanie dwuizbowe w  
domach miejskich wynosi około 80 zł.

W uchwalonych jednogłośnie (rezo
lucjach poza żądaniem wstrzymania 
uchwały Rady Przybocznej co do pod
wyżki czynszów aż do oze^n przywró
cenia samorządu, we Lwowie, intere
sowani wyrażają przekonanie, że (wy
sokość czynszów w  damach miejskich 
•winna być ustalona przy uwzględnie
niu dochodów Ludzi pracy, mieszka
jących w  tych domach, a Gmina przy 
stępując do budowy tych „tanich do
mów1' —  musiała się liczyć, że wy
konuje jedyni® obowiązek apoteoz®y, 
nałożony na nią przez ustawę i dzi- 
siejjze kataisfcolafce stosunki miesz
kaniowe.

Z obrani lokatorzy -dziękując Komi
tetów! za -dpychczas-ową pracę równo
cześnie ipo-lecaiją wmieść odpow iem  
memoriał do Mirdsterswa spraw wewn. 
i Rady ftlisrifstiów i przedsięwziąć 
wsizelkie kroki do dotrzymania uchwa 
łone-j podwyżki czynszów.

Ze sp rtu .

ZiHdKlO PeiMCZa W Si m i
Boston. W sobotę Petkiewicz zwy

cięży! w .biegu n'a dwie mile a-ng. w
c.zasie 9 min. 39 sek. przed Mili Ru
sem. W biegu -startowało 17 zawodni

ków, wobec 10.000 widzów. Następny 
start Petkicwlcza odbędzie się w lu
tym w New Jorku.

ZAW ODY HCOKEJOWE WE  
LWOWIE.

Lechja I 11 — Lwowianka 2 : 0 
{G:0, 1:0, 1:0). Zawody .towarzyskie, 
draniki dla Lechji zdobył Oracz. Sę- 
'zia p. Wańczycki.

POGOŃ — LW O W IANEA 2 : 0 
9:0, 1:0, 1:0). Zawody tov/arzyskie 

j 3ra utrudniona z powodu złego stanu 
du. Bramki dla Pogoni zdobył He
rling. Sędzia p. F.ronczak.
Czarni—Leehja 2:0 (1:0, 1:0, 0:0). 

. iwody towarzyskie. Bramki dla 
Czarnych uzyskali Czyżewski i Tro
ki. W  obu zespołach brali udział da

wali gracze LTŁ. Sęd*ia p. Strzelecki.
Ukraina—Pogoń I B. 1:0 (1:0,

-3:0, 0:0). Zawody o mistrz, kl. B. Je
dyną bramkę dnia zdobył Dycio. Sę
dzia p. Marm-ol.

DZIENNIKARZE SPORT. OBRA
DUJĄ.

Walne zgromadzenie Kolb Dzien
nikarzy Sportowi ch we Lwowie od
będzie się w środę, 5. lutego br. o go
dzinie 19-tej, wzgl. 20-tej w lokalu 
ąiOrbisu“ przy ul. Jagiellońskiej 22, 
I -p., ze statutowym porządkiem 
dziennym. Lista członków zwyczaj
nych i nadzwyczajnych znajduje się 
u sekretarza p. W isłockiego (w lo
kalu AZS., u), Kościuszki 9, w godz. 
19 201. •;

ZAWODY NARCIARSKIE 0 MI
STRZOSTWO PODHALA.

Zakopane, 36. stycznia. W  piąitók, 
sobotę i 'niedzielę odbyty się w  Zako
panem zawody narciarskie, o mistrzo
stwo Podhala. WynilJ pierwszego .dnia

zawodów: Bieg' uaiciaiikti 40 km:
1) Kuraś J. 3 g. 22 m. 22 s., 2) -Moty

lka Z. 3:24:18, 31 Szostak. —  Bieg woj
skowy 32 km: 1) ikipr. Kozilk 3:10:39,
2) -por, Kasprzyk 3:12:54. —  Bieg ju
niorów 12 km: 1) Marusanz J. 1:05:35, 
2) Maruszanz St. —  Wyniki drogiego 
dnia: Bieg 18 hm: 1) Gzach Br.
(SNTT) 1 g. 20 m. 36 s., 2) Szostak K. 
1:31:38, 3) Kuraś 1:32:25, 4) Moty- 
•ka -Zd-z. 1:32:5(3,-5) Gzoch W l. 1:33:36. 
Bieg pań: 4500 m: 1) Staezei Pola.n- 
kóiwina -26 an. 43 s., 2) Stopkófwna
30:50, 3) Gc-wantówna. —  Wyndd
trzeciego dnia zawodów: Skoki do
biegu złożone jo: 1) Bronisław Ozech 
nota 138.5 skoki 37 i 57 m iz uipad- 
■kicim, 2) Rajski.

W  kia-, Lkajp ogólnej: MMraem
Podhala został Bronisław Czecjh 4551 
pkit., 2) Rajski 385, 3) Matfulla. 

ROKEJ W KRAJU.
Kraików, 26. stycznia.. Wisła.—So

kół 2:2; Cracewia—(Makikałń 3:0, Wa- 
wiell—'Makka-bi II 2:0.

Warszawa, 26. stycznia. A Z S  ,11—  
Legja 1:0, mistrz kil. B; Skra— War- 
p-zaiwaawka 5:0; W TŁ— NadlwTiśiański 
4:1; Połan-ia— iMairyimonlt 10:2.

Poznań, 26. styetnnia. Wanta— A Z S  
1:0, Lechija— Stollła 2:0.

Łódź, 26. istyiclzmia. ŁKS- -Riimrn. 
Nau-rotmv'za 9:0.
POI SCY HOKEIŚCI ZA GRANICĄ.

C-staad. W sobotę polska drużyna 
rezerwowa pokonała rezerwę HC Ro- 
sey w stosunku 2:1. Bramki dla dru
żyny polskiej strzelili Sokołowski i Sa« 
biński.
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dzikiego Kmohouna! Muszę się cieszyć, że rola 
w ar jata uwalnia mnie przynajmniej od zewnętrznej 
odpowiedzialności za jego czyny! Nawet i ta jed

nakże głupia i nikczemna radość tchórza, trwałą być 
w e mnie może. W ięc ten przywłaszczyciel moich sił 

wykonawczych zrooić mnie może świadkiem czyn
nym niegodziwości, popełnianych względem najbliż 
szych, kochanych, względem Ireny np., względem 
istot niewinnych i bezbronnych, a wreszcie obojęt
nych! Jakże okropnych wrażeń mogę być jeszcze 

ofiarą!
Cóż za opór stawię jego woli... ja, warjat podle

gający atakom?

Czeka mnie odtąd życie w ciągłej trwodze. 
G Kmohounie! Cóż mi po tiwojej przyjaźni, jeśli cię 
nie skłania do opuszczenia mnie na zawsze, jeśli 
ona właśnie czyni mnie dogodnem dla ciebie narzę

dziem zaspokojenia twoich rozbójniczych pragnień, 
twoich instynktów istoty pierwotnej, dziecka pla
nety niższej... wbrew twoim pojęciom!

Dlaczego nie wcieliłeś się przynajmniej w istotę 
ol darzoną władzą absolutną? Jest tylu słabych, 

mimo pozornej potęgi, którą sa uprzywilejowani, 
której nadużywają tak często. Mogłeś sobie przecie 

wyrać choćby ścinacza głów z Nowej Gwinei, lub 
Mindanao, Scheicha Tuarejów, wodza Siu, Baszy Bo- 
żuka Chana, kogo zechcesz wreszcie z tych, którym 
wszystko wolno. Tyś wyszukał mnie właśnie!... 

mnie, niedołężnego latacza wie-szów, lichego barda 
w  rodzaju Oswalda Norberta Nigeoł (Blim-blum me
chaniczne!), członlka „klubu filozofów " i towarzysza 
mej niewoli, mnie, owoc suchy, treść wyrazu: 

„mc-po-ń\ bo nic po mnie nikomu! Jedynym przy-
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tapczana, na którym w  ciągu kilku ostatnich nocy 
umieściło ją skąpstwo Fryderyka. Pod wpływem 
wypoczynku i wygody z je j zmiętej twarzy znikło 
bolesne skrzywienie, rysy wyprostowały się, wy

pogodziły, ma prawie wyraz szczęścia i nadzieji, a 
zarazem stała się w jakiś okrutny sposób podobna 

do mojej cudownej „księżniczki".
I  dlaczegóż, gdy błogi spokój biednej chorej 

sprawia na mnie takie wrażenie, nagle widzę sce- < 
nę stokroć okropniejszą od wszystkiego, co w dniu 
dzisiejszym oglądałem, która się przesuwa, niby 
prorocze widzenie? Tak: prorocze w idzenie! Ten 
przerażający, ohydny widok raz jeszcze zobaczę o- 
czyma swego ciała w dalekiej przyszłości, w kraju 

nieznanym i bardzo odległym.

Dwóch łapaczów, o głowach i twarzach zbrod
niarzy ściga w lesie starą i nagą kobietę, którą 

długie, opuszczone białe włosy uderzają po bio
drach i ramionach. Kolczaste gałęzie roślin ranią 

skórę uciekającej, która skacze jak chuda koza, nie 

zważając na uderzenia gałęzi, ranią kolce i szpony, 
szarpiące jej szarawe ciało. Oto polanka; kobieta 

biegnie prędzej, wprost przed siebie, prędzej, ale 

na gruncie równym, Wysłanym krótką trawą, jej 

prześladowcy łatwiej śpieszą za nią. Jeden wyciąga 
rękę, dotyka ramion ofiary, która odwraca się na
gle i ostremi. dziwnie młodemi zębami chce uką

sić wroga, broniąc swej wolności. W  tej samej 
chwili drugi rzuca się naprzód, z dzikim wyrazem 
twarzy 1 wyciągiiiętemi rękoma, Iraci równowagę, 
pada, ale chwyta w silńe szpony biały płaszcz wło
sów starej. Nieszczęśliwa pada także, przygnie
ciona w mgnieniu oka łokciami, kolanami i oięia-

M l
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nem potrząsaniem głowy 1 wysunięciem brody, co —■ 

Jak wiadomo — oznacza urazę, nienfność i ostrzeże

nie przeciwnika, aby się nie ważył zacząć na nowo 
Jeśli nie chce „zobaczyć” .

Kiedyśm y się nakoniec posilili należycie (ja 
i Kmohoun) i gdy Leonard uniósł z osobą w dalsze 

okolice gniew i pogardę n zględem swego kolegi, in
truz, przebywający we mnie, domagać się zaczął, 

abym wysłuchał jego całodziennych przygód.

—  Przykre to były chwPe — mówił —  rierpia- 
łm głód i pragnienie (zbyt dobrze znane mieszkań
com Tkoukra) i nie byłem w możności o nic się do

pominać! A le  najbardziej znęcał się nademną ten 
nikczemny pajac, którego nazywasz Bid‘bomme‘m. 

To an musi być warjatesm! W  porównaniu z nim je 
steś najrozsądniejszym człowiekiem pod słońcem! 

Czy wiesz, że mnie sam męczył, torturował! Za

pewne dlatego, że mu nie odpowiadałem i nie rozu
miałem dobrze, czego chciał odemnie, ale jestem 
pewny, że moje milczenie doprowadzi go do tego 
szału. Przy pomocy Franciszka, któremu kazał mnie 
trzymać, przemocą otw ierał mi usta i chciał po
chwycić mnie za język, który naturalnie wymykał 
mu się z palców, co jednakże było dla mnie nie

zmiernie bolesne. Ugryzłem  go też z całej siły, 
a wtedy wziął mnie za włosy i za brodę i jak szatan 
uderza* szczękami jedną o drugą. Widząc, że to nic 
nie pomaga, kazał mnie zanieść stad gdzieś daleko, 
do w ielkiego, ponur ago pokoju, gdzie wrzucono 

mnie w zimną wodę. Potem na jego rozkaz skiero
wano mi na twarz straszliwy strumień wody. D o 
tychczas jeszcz dzwonią mi zeby na wspomnienie 1 

A , podły! A le  zemścimy się na nim! Chcesz?.

II I .

Przerażany okropną w izją, nie wiem, jak zfta- 
lazłem się w swoim pokoju, gdzie dostrzegam prze- 

dewazy^tkiem Leonarda, siedzącego na krześle 
z twarzą osłupiałą, oczyma wychodzącemi prawic 

z orbit i rozpaczliwie podniesionemi rękoma, wpa 
trzonego w  moje ciało, rzeczywiście odrażające 
w tej chwili. W ięc to ja je6tem, ta potworna głowa, 
o twarzy fjoletowej, prawie czarnej... z wściekłości! 

Nie dziw ię się przerażeniu Leonarda! N ie byłem 
nigdy piękny; m ówię szczerze: byłem brzydki, 
brzydki bez przesady, ałe tylko — brzydki. Brzydki, 

to jeszc*e nie odrażający, a mam prawo zaznaczyć 

tę różnicę. Tymczasem głowa na mojej poduszce bu
dzi strach i  odrazę obok nienawiści. Mój nos niere
gularny siał się potwornym strąkowałym ryjem, 

żółte, zwykle brzydkie źrenice rzucają teraz czer
wone płomienie o zieionawym blasku, w silnie roz
wartych ustach widać nieruchomy, nabrzmiały ję 
zyk. Jestem ohydny!

06ż ze mną zrobił ten niegodziwy Kmohoun?
[Waham się wrócić do własnego ciała...

Franciszek w ięcej od Leonarda oswojony 
z pedobnemi twarzami, mimo to wyraźnie zaniepo

kojony, mówi głosem chrapliwym.
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aKiorOJu londrnsitich.
Z powodu przyjazdu do Londynu króla filmu.

Lwów, 27 styczn ia.
(= )  Poprzez teatry londyńskie 

przeleciała groźna wiadomość: Bacz
ność dy reki o rowie teatrów, baczność 
aktorzy, Jue Shenk przyjechał.

Każdy Anglik, tak samo, jak każ
dy Amerykanin, interesujący się tea
trem, wiedzą, kim je9t Joe Shenk i co 
jego przyjazd oznacza. Oto ten 

miljarde* amerykański, 
prezes Towarzystwa filmowego United 
Artists, ipragnie

nabyć teatry Londynu., 
by przemienić je na gmachy kina 
dźwiękowego. Prócz tego zamierza on 
wybuduwać olbrzymiej wielkości i nie 
bywałego przepychu

kino dźwiękowe 
w Londynie, wtzorem kin nowojor
skich i na stworzeniu tego przeznacza 
sporą sumę, która na naszą walutę 
wynosi około 40 milionów złotych.

Zrozumiałe jest, że takie plany 9ą 
jednocześnie zamachem na teatry lon
dyńskie i że musiały, w  .-sferach tea
tralnych obudzić poważny niepokój.

Oto w  tej kwestii pisze jeden z naj 
większych dzienników londyńskich 
„Evening Standard” : Teatrom lon
dyńskim grozi największe niebezpie
czeństwo, na jakie kiedykolwiek były 
wystawione. Olbrzymie powodzenie 
filmiu dźwiękowego, stosunkowo tań
sze ceny kin, niż teatrów już teraz 
spra/wiają, że kina czynią

poważną konkurencję 
teatrom całego świata. Rezultat jest 
laka: teatry świecą przeważnie pust
kami, a kina nie mają dost.aiccz.nej ilo
ści pomieszczeń. Wskutek tego prezes 
United Artists Joe Shenk przyjechał 
do Anglji celem zdobycia upadających 
teatrów na Idna. Przypuszczalnie uda 
mu się to w  wielu wypadkach. Jak 
wiado-mo —  nowe gmachy teatralne 
zaopatrują się w aparaty, umożliwiają 
ce w razie niepowodzenia teatru na 
zmianę gmachu na gmach k u  a dźwię

kowego. Słynne teatry londyńskie 
„Hippodroma", „Pałace" i „Pavillon“
zaopatrzyły się oddawna w  lego rodzą 
ju urządzenia. Nie będzie przesadą 
twierdzenie, że za lat dwa połowa tea 
trćw londyńskich będzie kinami, w  
których wyświetlać się będzie iilmy 
dźwiękowe. Amerykanie pragnęliby

wszystkie teatry londyńskiego West- 
Endiu zamienić na kina i to jest w ła
śnie celem przyjazdu mr. Shenka .“  

Tyle pisze „Ewenlng Standard", a
aktorzy londyńscy są w  prawdziwym 
strachu, aby te słowa ©ię nie spraw
dziły..

SMu tygodni we Francji.
WYSLADY LETNIE W  SORBONIE

Lwów, 27 stycznia
Jak co r-oku, również tego lata Sor

bona paryska organizuje knrsy waka
cyjne języka francuskiego z których 
korzystają liczne rzesze słuchaczy.

Całkowity program wykładów za
wiera: codzienne wykłady w  ciągu 6. 
tygodni, w małych kompletach: w y
mowy;-, gramatyki i składni, konwer
sacja francuska, w  ciągu <zaś dwóch 
tygodni rozbiór literacki, ćwiczenia z 
literatury francuskiej, wykłady uni
wersyteckie z  zakresu współczesnej 
cywilizacji francuskiej, sylwetki naj
wybitniejszych postaci itd. Zarząd kur 
sów dostarcza słuchaczom pomiesz
czeń i utrsymania w wybranych spe
cjalnie pensjonatach i domach pry
watnych, urganizuje wycieczki do Pa

ryża j okolicy, poczem na zakończe
nie odbywają słuchacze podróż po naj
piękniejszych zakątkach Francji (zam
ki nad Loisa, Bretanja, Normandja). 
Pierwsza serja wykładów od 1. lipca 
do 20 sierpnia, druga —  od 28 lipca 
do 24 sierpnia (z skróconym progra
mem).

Zarząd kursów wakacyjnych spo
czywa w rękach p. Henri Goy, przy
dzielonego do uniwersytetu paryskie
go, dyrektora biura info :macyj nauko
wych (adres: Paryż, Sorbona, Mr. 
Henri Goy) dobrze tzuanegc w sferach 
uniwersyteckich zagranicą. Po wszel
kie informacje, dotyczące wykładów 
letnich w Sorbonie, połączonych ze 
zwiedzaniem Francji, należy zwracać 
się pod wskazanym wyżej adresem.

Ort iw o p  złodziei klejnotów.
W ILLI PERLEWITZ ZOSTAŁ UWIĘZIONY W  PARYŻU.

Lwów, 27 stycznia.
(= )  Po wielomiesięcznych usiłowa

niach wszystkich europejskich władz 
kryminalnych udało się wreszcie are
sztować osławionego złodzieja klejno
tów, Wilhelma Perlewitza, który z po
czątkiem listopada ©kradł w Berlinie 
w  sensacyjny sposób walizkę, zawie
rającą klejnoty

wartości 200 tysięcy marek.

Perlewitz został uwięziony wczoraj
szej nocy w pewnym hotelu paryskim. 
Berlińska policja kry minalma została 
natychmiast uwiadomiona telegrafi
cznie o tern. aresztowaniu. Perlewitz 
zostanie wydany władzom niemiec
kim.

Kradzież owej walizki wywołała 
w swoim czasie

wielką artuację.

„Kupiec" W illi Perlewitz, miesz
kający wówczas w  Berlinie przy ulicy 
Chaussee 1. 119, skłonił pewnego ju
bilera z Frankfurtu nad Menem, aby 
udał się z nim do pewnej aktorki, ma
jącej zamiar zakupić klej&oty.

Ponieważ dama ta jeszcze nie 
wstała, zaczekał jubiler w  salonie, 
gdy tymczasem Perlewitz udar się rze
komo do sypialni, aby się z ową aktor 
ką w tej sprawie porozumieć.

Po chwili zjaw iła się aktorka i z 
wielldem zaziwiemem dowiedziała się 
o celu w izyty jubilera. Teraz dopiero 
spostrzegł jubiler, że Perlewitz niepo
strzeżenie

wziął ze sobą cenną walizkę. 
Uwiadomiono natychmiast o kradzie
ży policję,1 lecz wszelkie poszukiwa
nia spełzły na niczem. Sprytny rze-. 
zamieszek

zniknął bez śladu
Po kilku tygodniach wynurzył aę ślad 
Ptrlew ilza w Lucenue. Ale i lym ra
zem 7ctołał on ulotnić ‘się zawczasu. 
Iop iero  v, Paryżu powinęła mu się no 
ga i znalazł się wreszcie w  rękach 
sprawiedliwości.

Należy dodać, że W illi Perlewitz 
znany był także w  Berlinie jako mo
del do kartek pocztowych, na których 
figurował jako wzór urody metkuj...

Nieznana trylogja 
Sofoklesa.

Lwów, 27 stycznia.
(=0 Serce filologów całego świata 

napełniło się niedawno wielką rado
ścią. Olo rozeszła się bowiem wiado
mość, że iznaleziono u stóp Hymet-i 
nieznaną

trylogję dramatyczną 
Solokli a, Radość ta jednak okazała 
się przedwczesną. Oto bowiem po do
kładałem sprawdzeniu tej wiadomości 
okazuje się. że zamiast całej trylogji 
znaleziono tylko drobne, choć bardzo 
inleresrują< e

fragmenty,
których związku nie można narazie 
ustalić.

FE JLE T O N  „GAZ. POK .“ z 28. I. 1930.

— A  teraz — spokojnie spytał Speding czy 
są potrzebne narzędzia?

Bat odpowiedział wzgardliwym uśmiechem.
— Jeśli nam się uda przewód elektryczny 

przepalimy zamek schowka w ciągu pół...
Spedidng podszedł do wewnętrznych drzwi

wiodących do w ielkiego ball‘u i dobierał klucza. 
Nagle odskoczył.

— Słuchajcie! — szepnął. —  Jakieś kroki 
w hall‘u!

Conuor zaczął nasłuchiwać.
— Ja nic nie słyszę — zaczął, gdy drzwi w e

wnętrzne rozwarły się gwałtownie i stanął w  nieb 
policjant z podniesionym rewolwerem.

— Stać! — krzyknął. Poznawszy jednak Sped 
dinga, opuścił rękę z rewolwerem.

Śmiertelnie blady z wściekłości, Speddinr 
stał w otoczeniu swej fatalnie dobranej straży 
Olśniewające światło lamp elektrycznych nie po 
zwalało się mylić co do charakteru tych osobników 
Widział, że policjant przygląda się im zdumiony.

— Sądziłem — rzekł powoli — że straż został; 
cofnięta.

— Nie. proszę pana —  odparł policjant —

a grupka uniformowunych ludzi u drzwi we 
wnętrznych halRu potwierdziła to powiedzenie.

— Wydałem rozikaz popołudniu — rzekł Sped
ding przez zaciśnięte zęby.

— Nie otrzymaliśmy żadnego rozkazu —  a ad 
wokat zauważył, że dowódca straży przygląda się 
badawczo jego sprzymierzeńcom.

— Czy ci mają nas zluzować? —  spytał po 
Ucjant, wcale nie usiłując ukryć pogardliwego tonu

— Tak — potwierdził adwokat.
Gdy wachmistrz po złożeniu ukłonu znikł 

w halRu, Spedidng odciągnął Connora na stronę.
— Skończone — rzekł szybko. — Dziś w  nocy 

musi schowek zostać opróżniony. Jutro mnie już 
nie będzie w  Londynie.

Straż znów się ukazała w drzwiach i skinęła na 
nich. by weszli. W pakowali się do w ielkiego halRu 
rdzie napół w mroku safe na wyniosłym postumen 
ńe górował tajemniczo i niesamowicie. Spedding 
'.auważył, że Bat Sands rozglądał się nieswojo pc 
nonurej obszernej sali i ogarnęło go uczucie osa 
uotnienia.

Podszedł doń mężczyzna, mający na mundurze 
odznaki sierżanta.

—  Czy mamy odejść? — spytał.
— Tak —  krótko odrzekł Spedding
— Czy nam pan da i ozkan na piśmie? — spy

tał sierżant.
Spedding zawahał się, następnie wyjął z k ie

szeni notatnik, wyrwał kartkę, na której szybko na
kreślił kilka słów i wręczył ją czekającemu.

Sierżant przeczytał uważnie.
— Niema podpisu, ani daty — rzekł z szacun

kiem i zwrócił mu kartkę.
Spedding zaklął przez zęby i uzupełnił braki.
— A  teraz możecie odejść.

W półmroku, gdyż tylko jeden elektryczny żyran
dol oświetlał olbrzymią salę, wydało mu się, że w i
dzi uśmiech na twarz? policjanta. Mogła to być także 
^ra cieni, gdyż niedokładnie tylko w idział twarz 
siarżanta.

— I mam tu pana zostawić samego? — spytał
sierżant.

— Co to ma znaczyć, do kroćset! — krzyknął 
adwokat.

— Ba — brzmiała swobodna odpowiedź — w -  
dzę, że pan tu jest z Connorem, osławiorym zło
dziejem i łotrem.

Adwokat zamilkł, nie będąc w  stanie wydobyć 
głosu.

— I widzę też Bata Sandsa. Jakże się miewasz 
Sands? Jak się z tobą obchodzili w Borstal, czy 
może w  P a rł burd? — powoli dopytywał się 
sierżant. —  A  tu także łagodny Lamby, tak bardzc 
isiłuje nadać sobie w yg ląd  w ojskow y w  płaszczu 
nazbyt obszernym. Lamby, jesteś pi-rawyczajouy

r o z b a w ie n ia . ( C . d . n -J
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KRONIKA
27 STYCZNIA 

Poniedziałek 
Jana Złot.

REDAKCJA B E ZW A R U N K O W O  H A N U .
SK R YPTÓ W  N IE  ZW R AC A

------ ts- —
TEATR  W IE LK I:

Pon iedzia łek , 27-go stycznia o g  7.30 
„K siężn iczk a  C h icago" tani dzień.

W torek , 28-gu stycznia o godz. 7 30 
„M am ai) do w z ięc ia ".

O:
TEATR  M AŁY:

Pon iedz ia łek , 27-go stycznia o g. 7.30 
„M ir la  E fros“ .

W torek , 28-go stycznia o- godz. 7.30 
„M ir la  E fros ".

A
R E P E R T U A R  T E A T R U  „G O N G ".

N iedzie la , 26. bm. „R apacka w  Gon
gu " o godz. 7.30 i 9.30. Zn iżk i ważne.

Codzienn ie dw a p rzedstaw ien ia  o 7.30 
i  9 30 w iecz.

*
REPER TUAR  K INO TE ATR Ó W :

APO LLO : „Śpiewający Błazen" z A l 
Jo lrorem .

C A S IN O : „P rzed z iw n e  k łam stwo N i
ny P e tró w n y " z B ryg idą  Heim .

C H IM E R A : „K ró lew sk a  kochanka"
COLUSSEUM : „G ro za  śm ierc i" i „L o t 

n ik  w  płom ien iach".
F A T A M O R G A N A : „M iasto m iłości".
G R A Ż Y N A : „Ż y w y  trup".
K O P E R N IK : Całość. Obie ser je  ra

żeni. „H r. Monte Cnristo".
L E W : „M iłosny szept nocy".
LW NA:> „A lo m a  córa m orza".
M A R Y S IE Ń K A : Całość. Obie serje  ra

żeni „H r. Monte Chris io  .
O A Z A : „D am a w  tygrys im  płaszczu" 

ora? „P a t i Patachon".
P A Ł A C E : „S tatek  kom ed jan tów " Idm  

dźw iękow y.
P A S A Ż : „C zy  Edd ie Poło  zaw in ił".
P A N : „M ask i E r *  ina R ein era".

POLONJA : „Tan cerka  z M oskw y".
PROM IEŃ: „K oza cy ".
S T Y L O W Y : „C zy ją  jest m o ja  żona?", 

oraz „ W  sidłach Demona .
UCIECH A: „F a n fa ry  m iłośc i"

Kronika policyjna.
(— ) K radzież futra w  sklepie. Ze skle-. 

pu p rzy  ul. Odhironek 11, skradziono -węzo 
raj na szkodę Zygm unta Lubelsk iego 
fu tro , w art. 800 zł.

(—-) Złodzieje mieszkaniowi w po. 
.rzasku. FunkcjonaTjusze m ilicyjn i are 
sztow ali w czo ra j: F ranciszka Sochanka, 
R udolfa  Ś liw ika i F ranciszka Rom an iszy. 
na za kradzież m ieszkan iow ą na szkodę 
Jana Batorsk iego, żarn. Łyczakow ska 148.

(— ) Kogo wczoraj aresztowano, Do 
apartam entów  połlicyjnych p rzy  ul. Jacho 
w icza  dostali się wc/ioraj: Jan Dziekan  za 
kradzież opału na szkodę D om in ika W ie 
czorka, D w ida N ieinanda za kradzież k ie 
szonkową 10 zł. w  „O rb is ie " na szkodę 
Teod ora  Pan k iew icza , N a fta lego  Sohette- 
na za kradzież kosza z garderób-., wart. 
250 zł., na szkodę Paran i L ip k i, W a le r ja - 
na Jam rozika za k radzież garderoby na 
szkodę F liessera, Jana T orb ę  za us iłow a
no w łam anie się do m agazynu k o le jow e- 
go, Józe fa  D iduszke za oszustwo na szko
dę Józe fa  P a jo rk a , Józe fa  M arko, p rzy 
trzym anego na gorącym  uczynku k ra 
d zieży  na szkodę N . Nj, oraz W ładysław a  
Desaeę, jak o  poszukiw anego za kradzież,

(— ) Ujęcie npartego złodzieja. Przed  
k ilku dniam i jak iś n ieznany złodz ie j usi-

PRBNTJKERATA KIESIUCZNA:
Z destan ą na miejsce lei) prze.

•ylkg rocztową st, I.H
Bez dosiswy , aL I,—
Za fiw irt ■*.

P K ‘O. 141.871

łow ał w łam ać się do m ieszkania lir St. 
Skarbka p rzy  ul. Pon ińsk iego 11 i w tym  
celu n adp iłow a ł k raty, ale spłoszony 
zbiegł. P o lic ja  zaw iadom iona o tym 1 w y
padku urządziła  zasadzkę w  p rzew id yw a 
niu, że z łod z ie j ten pow róci jeszcze  raz 
do Uteudałej roboty. I istotnie, ub. nocy 
schwytano na gorącym  uczynku n ie ja k ie 
go Bron isława K ozaczka  w  chw ili, gdy 
usiłow ał w łam ać się do m ieszkan ia hr, St 
Skarbka. Kozaczek  p rzyzna ł się, że przed 
k ilku dniam i zosta ł w tern samem m ie j
scu spłoszony.

G rypę, kaszel i bronehit uleczysz sy- 
stem atycznem  p iciem  szczawnickich wód 
kruszcow ych „S te fa n a " . i „J ó ze fin y ", (  ho 
roby żołądka i przem iany m aterji usunie 
Ci szczawnicka „M agd a len a " i „W an d a ". 
D o nabycia w  aptekach i składach aptecz
nych. •914-30

—o—
M agazyn Pościeli R D R Ż A Ł A , Lw ów , 
ul. Chorążczyzny 5 (obok  k ina A p o llo )
poleca kołdry, m aterace i pościel po n a j
niższych cenach Oraz przerab ia kołdry 

po z ł. G —  m aterace po zł. 8.
0679-10

■ H B H B a S O B H B H B B a B l

Radioamatorze
nip--idź za głośną reklamą, a każ 
sobie zademonstrować detektor

, L e o p o l i s “
Kącik radjowg.

I P 1

PROGRAM AUDYCYJ hADJOWYCH.
£.i SiViJIZUJ.it

W A R S Z A W A  1411 12.05 Muz. z płyt 
gram . 16,45 Muz. z. płyt gram . 17.45 Muz. 
lekka, 1 9 .*?  P ły ty  gram . 19,40 Kom ł 
P A T , 20,30 Operetka „r.-.h ina-żebrak" L . 
Aschera 23,000 Muz. tan. K R A K Ó W  3-12
12.05 Konc. płyt gram. P O ZN A Ń  334
13.05 Konc. gram . 17,45 Kunc. lekk iej 
muz. w wyk. ork. wojsk. 56 pp. KATO . 
W IC E  408 16.45 z płyt gram . W IL N O  385 
12 05 Poranek muz. popul. w wyk. ork. 
P. R. 2300 Muz tan, LIPSK  259 13.15
Ptyty gram . 16.30 Konc. L ip sk ie j Ork. 
sinvf. 19.30 Konc radw ork . 21.10 Konc. 
kamer. K O PEN H AG A  281 13.30 Konc. 
popoł. 20.10 Serenada w yk. ork. smyćV. 
22,40 Fo lm er Jensen —  recita l for*. — 
M ozart. LO N D Y N  356 13.00 Muz. orga 
nowa, 16.40 W ło sk ie  sonaty w io lon cze 
lo w e r  20,45 Konc. iork. wojsk, 2-4,15 D aw 
na m uzyka, W yw k , T he  Tem plars (zesp. 
m adrygałow y; R. Dolm etsch (k lak ikord l. 
SZTCTG AR T 360 16.00 Konc. rad joork  
FR A N K FU R T  390 20.15 Konc. podB . 
rad joork . 21,15 Konc. daw nej muzyk 
B E h lN  418 16.30 Konc. solistów . 18.00 
Muz. z hotelu Bristol. 20,00 Transm . z 
pery M ie jsk ie j na Unter den Linden 
..Fra D iavo lo “  —  opera Auber. LA N G E N  
BFRG 473 12.00Muz. m echaniczna, 13.05 
Lekk i konc. 17,30 Muz. kam er. 20.00 
Konc. m ałej rad joork . PRAGA 487 12.35 
Konc ork  21.30 R ecita l fort. K . Solca 
W IE D E Ń  516 11.00 I*or. muz. kapeli de 
la Cerda, 15.30 L ek k i konc. 20,00 Konc. 
chóru. M ONACH JUM  533 16,30 Konc.
popu larny rad jo tr ia . 19.30 Konc. sym f. 
PAR YŻ 1725 13,30 Konc. p ły t gram. i6,45 
K on t. organ izow an y przez .,Les Ro 
sati". śp iew  i recytacje . 19,35 P ły ty  gram,

l
OGŁOSZENIA.

VFf:£ JO N A TY  l LETNI3.Ś  1 
10 groszy za wyraz. ]

TATARÓW
pensjonat ZO F J Ó W K A  otw arty, p ie rw 
szorzędne u trzym an ie z opałem  10 zł. 

dzienn ie ; p rześliczna zima.
1133-10

[]Cii
to G5ZECIE 

PORANNE]

D o  kina „ F A L A C t . "
za darmo

moga dziś pójść następujący 
Czytelnicy „ G a ze ty  P «  a n n e r
TELKO W SKI, pl. Biłczewskiego 
GERSTLERGWA E„ ul. Łyczakowska 

1. 5.
DORZAW ETZ J„ ul. Mikołaja 15. 
CZOROGLANI MARJA, ul. Korde

ckiego 19.
LOEWENSOHNOWA B., Smocza 20.

Zdrowie niemowlęcia,

urodę dziecka 

zapewnia

F O S F A T Y N A  
F A L I Ć R A

Znana mączka odżywcza 
gorąco zalecana w okre
sie odstawiania dziecka 
od piersi oraz jego roz

woju.

WSZĘDZIE DO NABYCIA

D O P Ó K I zapas starczy. D om ow y czysty 
smalec w iep rzow y , top iony w ysyła w  
puszkach blaszanych 5 k ilow ych  po zł. 
16. Fabryka w ęd lin  M ichał PycjA stry j, 
filja  Drohobycz. 1158-1

. NĄJMODN IEJ8ZE  karn isze, stylowe mo
dele  francuskie, oraz ram ow an ie obra
zów  po cenach fabrycznych ty lko  w  pra 
cowni Spinnera, Sykstuska 13. T e le 
fon 30— 91. 875-10

I NA U K A  I W Y C H O W A N IE .  
10 groszy za wyraz I

K U R S  K ro ju  n am sk iego wyucza w  20-tu 
lekcjach, . P lac H alick i 14. E. Tom a
szewski. 598-15

I W O L N E  POSAD Y. 
10 groszy za wyraz. I

R U T Y N O W A N E G O  pszczelarza w zg lę 
dn ie  ogrodn ika  z pszczelarsk iem  w y 
kształcen iem  p rzy jm ie  się zaraz. Z g ło 
szen ie w raz z odp isem  św iadectw  prze 
syłać na adres Iren a  Zb ierzchow ska, 
Piasko-wa 15. 1293-3

I M IESZK ANIA  I SK LEPY . 
10 groszy za wyraz i

M IE SZK AN IE  p ięc iop ok o jow e  urządzone 
luksusowo, do w yna jęc ia . P e łn y  k om 
fort, ś liczne położen ie. Czynsz 300 zł., 
m eble 300 zł. A jen c ja  Rek lam ow a, Cho
rążczyzny 7. „C h rześc ijan in ow i".

1269-6

I K U PN O  I SPRZEDAŻ  
12 groszy za wyraz. J

P IA N IN O  w  dobrym  stanie kupię p ry 
w atn ie  gotów ką W iaaom ość , • R ed ak 
cji pod „P ia n in o " . 1193-2

K A M IE N IC A  2 p iętrow a  ze stajn iam i 
m urowanem i p rzy  ul. św. A n ton iego  1. 
11. do sprzedania. W iadom ość tamże 
u dozorcy. 1196-3

I RÓŻNE D O N IESIE N IA . 
10 groszy za wyraz I

M A S Z Y N Y  do szycia, ro w ery , g ram o fo 
ny, p rim usy po cenach zniżonych na
praw ia, kom pletu je Nowacki, m echa
nik, G ródecka 63. 1165-10

K A P E L U S Z E  w sze lk iego  rodzaju  p rze 
rabia m odnie, tanio Topo l licka, Pasaż 
M ikolascha, I. p iętro. 905-2

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  Nowych  Kostju inów  
na K arnaw ał, P lac H a lick i 14. I I .  p.

598-15

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
w ejskow ą. Józef W ołoszczuk, u-. 1904, 
P K F .  K ołom yja . 1289 3

U N IE W A Ż N IA M  skradzione dokum ent.! 
S lefan  M asnowski, 1901, Ro./sia  .v. 
książeczkę wojsk., w yda ło  P K U . Stryj, 
dow ód  osobisty, E gzam in  szoferski w a 
żne od 1928 r. 1236-3

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną książeczkę 
w o jskow ą  wydaną p rzez PK fJ . Bu- 
czacz. M ichał Chom yn, syn L e d u , T ry- 
buchc-wce pow ia t Burzacz. 12F7-3

M E BLE  na ra ty d ługoterm inow e, oraz 
meble tapicerow ane po cenach najniż- 
azych poleca najtańszy m agazyn L w ów  
Kopern ika 23 — R og Wronowskiej

9233-30
   ,
Z A J Ą C E , lisy, kuny, tchórze, w ydry , ku

puje, przy jm u je do w yp raw y  Praco
w n ia  fu ter K aro la  Schurera, Senator
ska 10. 067-10

Każdemu bez porąki
sprzeda H A  TCM UL. SOBIESKIEGO 12
f-ma ■Jil-TE' Telef. Nr. 43-39.

IV* M E B L E
wszelkiego rodzaju N A  DŁUGO TERM I

N O W E  SPŁATY .

K A W IA R N IA  I  B A R  „S E Y ILLE "  
Lwów , Piekarska 2.

pod nowym  zarządem  p ierw szorzędnych  
fachowców . W yborna  kawa, wszystkie 
pisma kraj. i zagr. Loka l o tw arty  do póź
nej nocy. O liczne odw ied zin y  uprasza 

651-10 Zarząd E. Bredy i J. Kozak.

Do kina „PAŁACEu
za dermo

nioga dziś pójść następujący 
Czytelnicy „ G a z e ty  Porannej'1
RZEPECKI N „ pl. św. Zolji. 
KO W ENICKI N „ pl. św. Zolji. 
SZUJSKI W Ł A D Y S Ł A W , ul. Dwer
nickiego 1.
K A N IA  ALB IN , ul. Piaskowa 21. 
SIEM IENSKI JAN, Potockiego 6.

C E N Y  OGŁOSZEŃ: Z a  wiersz J-szpaltowy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem 15 gr„  za w iersz l-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mim), na
desłane 40 gr„  za wiersz l-szpalt. m ilim etrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1-sipalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w  tekście (krom ka, re 
pertuar) 55 gr„  za wiersz t-szpalt. milimetrowy (szer. 30 mm.) w  a rfk n lach  100 gr., za wiersz l-szpalt. m -Iimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej sfronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonialne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr„ dis potrzebujących 
pracy lub posaay 3 gr. Ogłoszenia drobni przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 cala rona tekstowa 600 zl„ cala strona pod na
główkiem  (1-sza) 70t> zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 pros. drozsze. Z a  ogłoszenia w  miejsen zastrzeżone?r, ogłoszenia osobno stojące i bez numern doliezamy 
25 proc. Odpowiedzialności za teim iuow ) aruk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. —  U w aga : Kolum ny ogłoszeniowe są podzielone na 8 
łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy (szpalty).

Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁO CK IE G O  w e Lw ow ie, Odp. red. STEFAN  K R Z Y Ż A N O W S K I


